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Nr 229cł Dnia 5 września
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Wtorek: Prota Emiliana i Teodory 
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za
~ 'osze- 

przyjmuje 

mana i Frendlera, ulica Senator* 
eka nr 18.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiorst 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wie- 
15 kop. .s&

Zwyczajne ogłoszenia: za i ( 
den wiersz petitowy pierwszy n ■' ~ 
10 kop., każdy następny raz 8 i ■

Małe ogłoszenia-."za jeden 
raz pierwszy raz 2 kop., każdym? 
następny raz l1/, kop.

Przewodnik adreso' 
1 wiersz rocznie rs. 30. ( 
nia do „Przewodnika” pmyjmops 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajek* mnnn 5 Uv*'.. Jl-— ■—

Wschód słońca o godzinie 4 minut 58.
Zachód _ . „ 7 „ 51.

Co-leezenla i prenumeratę przyjmuje kantor Kvrjern Warszawskiego codziennie cd godz. 8-ej rano do 8-ej g 1 wieczorem, w niedziele i święta od ęodz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

— Według sprawozdania prezesa, komisji korona* 
cyjnej, wszystkie wydatki, poniesione w Mostwie 
z powodn uroczystości koronacji, wyniosły 3,08^,000 
rs.; do sumy tej jednak nie wliczono wydsstków 
głównego marszałka dworu.

— W sferach administracyjnych agituje się pro*
jekt ustawy o zabezpieczeniu losu rodzin pozosta­
łych po żołnierzach.___________

— Opłaty celne, wniesione w pierwszem półro­
czu r. b. dały ministerjum skarbu ogółem 46,233,095 
rs. dochodu, tj. o 2,958,934 rs. mniej, niż w tymże 
czasie r. z.

— W ministerjum komunikacyj powstał projekt 
urządzenia kosztem skarbu specjalnych wagonów 
do przewozu cerezyny. Wagony te mają funkcjo­
nować głównie na drogach żelaznych w pobliżu ko­
palń nafty i mórz Kaspijskiego i Azowskiega, sam 
zaś projekt zmierza do rozszerzenia promieni zbytu 
cerezyny rosyjskiej.

— Kontrola paszportowa w miejscowościach^ 
kąpielowych dotychczas była dość zaniedbana a toj 
ze względu, iż dyrekcje zakładów same prowadzą 
pewną kontrolę przebywających w tego rodzaju 
miejscowościach. Obecnie jednak wydane zostało 
polecenie, aby każda osoba bawiąca dłużej nad ty-j 
dzień w miejscowości kąpielowej okazała jakiś do­
wód legitymacyjny, choćby niekoniecznie paszport! 
który na letnich mieszkaniach nie jest wymagal­
nym, lecz jakikolwiek dokument udowodniający toż*’ 
sameść osoby.

— Departament rolnictwa zamierza urządzić sze­
reg lokalnych wystaw rolniczych w ciągu miesięcy 
września i października r. b. Wystawy te mają być 
otwarte w główniejszych miastach, stanowiących' 
punkta handlu zbożowego.

— Petersburskie towarzystwo wzajemnej aseku­
racji od ognia stara się o pozwolenie otwarcia ogól­
nego zjazdu przedstawicieli wszystkich towarzystw 
wzajemnego ubezpieczenia. Jako dowód, przema­
wiający na korzyść zjazdu, towarzystwo przytacza, 
iż większość stowarzyszeń wzajemnej asekuracji 
słabo się dotąd rozwija, należy więc spodziewać się, 
że zjazd, na którym powinien być opracowany pro-

Austrja w ostatnich lat dziesiątkach nie wiele do­
znała opieki u tego swego „dobrego geniuszu”.

Cicho i bez hałasu otrzymała Anglja zupełne za­
dośćuczynienie od rządu francuskiego za obrazę 
flagi*angielskiej w Tamatave. Admirała 
Pierre, który nagle zaniemógł na oczy (!), zastąpił 
w dowództwie eskadry na wodach Madagaskaru ad­
mirał Galiber, misjonarz Shaw został wypuszczony 
z więzienia i jak świeże wieści donoszą, otrzyma za 
przykrą fatygę mu wyrządzoną materjalne wyna­
grodzenie; nakoniec w rozkazie dziennym do floty 
admirał Pierre ma usprawiedliwić przyczyny, które 
go w danej chwili skłoniły do przecięcia komunika­
cji pomiędzy lądem a „Dryadem" angielskim. 
Wszystko to uczyniono z rozczulającą pochopnością 
z obu stron do zgodnego i przyjaznego usunięcia za­
targu. Pochopność ta do upokorzenia się była, zwła­
szcza ze strony Francji, zaiste — rozczulającą... 
Oby wypadek ów nie był złym prognostykiem dla 
przyszłego ułożenia się stosunków pomiędzy Fran­
cją i Chinami, które, jak nrzewidywaliśmy, nie u- 
znały traktatu z dnia 25-go z. m., podpisanego przez 
króla Huefmana i pana Harmanda. Tu już pocho­
pność rządu francuskiego do uznania „słusznych 
pretensji” niebieskiego państwa byłaby kapitulacją, 
która pogrzebałaby pana Ferry, a przyśpieszyła 
chwilę upadku wiary powszechnej w rzeczpospo­
litą.

Pomimo tylokrotnych zapewnień dotąd nie stanął 
pokój pomiędzy C li i 1 i i Peru. Nadchodzą obe­
cnie szczegóły o walnej bitwie, stoczonej d. 10-go 
lipca r. b. pomiędzy chilijczykami a wojskami jene­
rałów peruańskich Cacercsa i Racabarana. Po dwu­
dniowej wstępnej walce artyleryjskiej, d. 10-go o go­
dzinie 6 ej zrana rozpoczęła się właściwa bitwa, 
która zmieniła sic niebawem w zapasy męża z mę­
żem. O godzinie 2-ej z południa pcruańczycy po­
częli coiac się, a wtedy ulokowana skrycie na ich 
tyłach kawalerja chilijska wystąpiła z kryjówek i 
sprawna rzeź między uciekającymi w dzikim popło­
chu. Chilijczyków było 1,600, peruańczyków 4,000. 
1 lerws! postradali 56 zabitych i około stu rannych, 
wojska jen, Caceresa utraciły blisko tysiąc ludzi, 
jedenaście dział, 800 karabinów, sztandar i znaczne 
zapasy amunicji.

Br. Z.

PARYŻANIN.
KARTKA Z KRONIKI PARAFJALNEJ

przez

Wołodejęo Skibę.
(Dalszy ciąg.)

Zkąd panna Bronisława wiedzieć mogła, że ocze­
kiwany prawdziwy paryżanin ma prawo do szlache­
ckiego de przed nazwiskiem, że zabawi przez czas 
dłuższy, że jest człowiekiem młodym, dystyngowa­
nym i że dla przyjemności odbywa podróż po na­
szym kraju?... Tego wszystkiego nie powiedział jej 
pan Cezary, w telegramie o tern mowy nie było. By­
ły to wszystko domysły, które własna wyobraźnia 
podsunęła młodziutkiej a uroczej mieszkance nara- 
jowieckiego dworu — snąć na podolskiej ziemi wy­
obraźnie są równie bujne jak pszenica — a panna 
Bronisława, sama o tem nie wiedząc, w pośpiechu, 
podała te domysły tak, jak gdyby stanowiły treść 
telegramu i były co do autentyczności przez pana 
Cezarego poręczone.

— Będziemy miały gościa!... jak to wybornie!... 
—• zawołała pani łloryńska przeczytawszy — masz, 
Natalciu, przeczytaj.

Wdówka rzuciła okiem na pismo, rozpoczynając 
od przypisku...

Sesja le.lrsczas seromadse.i. kotla- 
pędnia).

rrusow* . TOat;r letjji (w ogrodzie Saskim)- 
.Rozwiedźmy się., j „Złoty ciejec.. _ Te&tr n 
G>rzy ulicy Kr«^kj pierści?ń rodziaBy<< (Qod' 
7 i pół wieczorem). J

Wiadomości polityczne,

A więc p. Tisza Powróci raz jeszcze tryumfato­
rem do Pesztu. WChorwacji stan oblę- 
lenia będzie zaprowadzony a komendantowi Za- 

óTzebra, jenerałowi kawalerji baronowi Rambergo- 
wi przypadnie misja stłumienia włościańskich roz­
ruchów w Zagórzu chorwackiem. Cesarz Franciszek 
Józef zatwierdził propozycję p. Tiszy, a i ta okoli­
czność zasługuje na uwagę, że decyzja zapadła po 
konferencji z hr. Kalnokym, który świeżo powrócił 
« Salzburga. Krwią i żelazem można prawie zawsze 
przywrócić pokój, zwłaszcza jeżeli przeciwnik nie 
n>a żelaza, tylko krew. Można ęftć przeto, że jene­
rałowi Rambergowi powiedzie się rola pacyfikatora 
1 że niebawem „porządek zapanuje” w Chorwacji, 
chwiloWą burze zastąpi dawna cisza...
.. Ale cisza panuje i na cmentarzach. Mimo tego 
jest dużo ludzi przesądnych, którzy sie boją cmen­
tarzów...

Wątpimy, żeby w Wiedniu przy dzisiejszych prą­
dach politycznych, które tam wieją, szukano takiej 
ciszy i takiego rozwiązania wybuchłych trudności. 
Cesarz Franciszek Józef mniema zapewne, że po 
przejściowej manifestacji siły wypowie słowo mo­
narszej łaski, które rychło zatrze ślad przykrych 
wspomnień, a sejm węgierski uchwali taki komen­
tarz do art. 62 ugody węgiersko-kroackiej, który 
{zadowoli Chorwatów. Mówią przecież w Zagrzebiu, 
że sejm węgierski nie ma prawa do jednostronnego 
®chwaląnja podobnych komentarzóir, ponieważ akt 
’?°dy dziełem wspólnych wcgiersko-kroackich 
“putącyj regnikolarnych. Słusznie zauważył nasz 
01espondznt w depeszy swojej zMiednia, że tru­

dności dopiero ‘?raz okażą się w całej swej pełni i 
&rozie. Mielibyśmy chętkę użyć frazesu, że dobry 
'genju8z Austrji wybawi ją z kłopotu; coż, kiedy 

Długość dnia godzin 14 minut 0.
Ubyło „ „4 „39.

żesz i nie będziesz bardzo trudną do pocieszenia... 
Oto, wiesz co, zaproponowałabym ci jedną rzecz. 
Ale daj mi naprzód słowo, że zrobisz.

— Dla ciebie, moja droga wszystko.
— Słowo?...
— Słowo.
— A więc cię mam!... Zrzucisz żałobę na czai 

pobytu u nas...
Pani Natalja zasłoniła się rękami, jak gdyby 

cheiala odepchnąć pokusę.
— Za nic w świecie! za nic w świecie!—zawoła­

ła—wszystko zrobię co chcesz, tylko tego jednego 
nawet dla ciebie nie uczynię. Przed upływem ro r 
i sześciu niedziel za nic w świecie!..- .
- Bo widzisz, Natalciu-—persw^d^®^ 

ryńska—przyszło mi na . .g^
0)0 tego pana de Ventre® c sil, £nndzisz, jezeh me 
zabawę... Ale znowu ty 
będziesz tańc?/łfl’. przcd upływem roku i sze-

— Tańczyć---- świecie!...—zaprotestowała 
śoi“
P Fani Helena, nic zważając na protestację, mówiła 

' dalej.
— Wiec przyszło mi na myśl, że mogłabyś zdiad 

żałobę na te dni kilka... "" ' ' '*
— Za nic w świecie!...
- A potem po upływie roku i sześciu niedziel 

lehodzić w żałobie te kilka dni dodatkowo 6 ’

Może baron lub hrabia — powtarzała czyta­
jąc — kaź jechać co koń wyskoczy... vrai Pafitien, 
monsieur de Ventreneuf... A no, to jedźmyż jaknaj- 
prędzej!...

Wydano rozkaz, woźnica zachęcił konie do po­
śpiechu po swojemu, droga nie należała do najgor­
szych i wkrótce dwór narajowiecki zaczął się uka­
zywać w oddaleniu z poza drzew ogrodowych, które 
widok jego w części zasłaniały jadącym.

— To szczęście, żem cię z sobą zabrała — mówi­
ła pani Horyńska do swej towarzyszki — i dziękuję 
ci raz jeszcze, żeś się dala namówić... przynajmniej 
nasz gość paryski się nie znudzi...

Pani Natalja przybrała jak na zawołanie minę 
smutną, której nie miała przed chwilą.

— Oh! nie licz na mnie tak bardzo — odrzekła— 
jestem jeszcze w żałobie, a wdowie, której życie zła­
mane, niełatwo o wesołość...

— No, to ten nasz gość paryski przyczyni się do 
rozerwania cię, moja droga... — odpowiedziała pani 
Helena, nie przecząc smutkowi młodej wdówki, cho­
ciaż w jego autentyczność nie zupełnie wierzyła.

— Piękną doprawdy przeznaczasz mu rolę —
śmicchnęla się pani Wandalska — )!o<j‘cs77'am<ia- 
wdów strapionych... Gdyby tu Prz^Jec„ join* mu to 
rzc pełnienia uczynków inilosicrnycb^'J^.^- od. 
było do gustu, ale Bronisia p>s/C' 
byw’a podróż dla przyjem""^ (fziedzjczka Narajów- ... .. . - ...... . , B6V8V

— To pr«." t,a .'T-^’dobra, że mi w tem dopomo- ) odchodzić w żałobie te kilka dni dodatk 
ki — ale ty jestem -

TfHwnt© r?i. 
jwoezirie jt. 3, kwwrtnhBe ra. 1 

miesięcznie kop. 50. 
JKwntek na koszta adminrstra- 
mo wydania porannego miesio- 

kop. 10.
’’’Tikrotnn odnoszenie do do- 

«un"°Płata prócz powyższegodo- 
’”'^1 miesięcznie kop. 10.

Prowtncji i w Cesar*
0 1 jednorazowa przesyłka: 

I.”"'« rs. 9. półrocznie rs. 4 
Ł W, kwartalnie rs. 2 kop. 25.

% ranicą: łnie8i®<ania 1 
AUffler pojedyńezy wydania pw 

k. 3, wieczornego 
^ls: Wawrzyńca Bisknpa. 

twartek; Zacharjasza Pror. 
j2jtek;'Reginy Panny Męcz. 
ooboU; Narodzeń )j. Marji P.

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.



Jekt do prawa o podobnych towarzystwach, potężnie 
oddziała na losy tyle pożytecznych instytucyj.

— W ciągu ubiegłego tygodnia wpłynęło do kasy 
miejskiej podatków: zaległych rs. 3,215 kop. 18, 
bieżących rs. 15,886 kop. 2, razem rs. 19,101 kop. 
20. Nie umorzono nic, pozostało do ściągnięcia: 
zaległych rs. 246,734 kop. 67, bieżących rs. 800,478 
kop. 51, razem rs. 1,047,213 kop. 18. Do zalegają­
cych stosowane są energiczne środki egzekucyjne 
oraz sekwestracja dochodów na rzecz kasy miej­
skiej.

— Komisarze kasy miejskiej otrzymali od prezy­
denta polecenie, iżby wszystkim dzierżawcom stra­
ganów do sprzedaży mięsa za Żelazną Bramą i na 
Starem-Mieście ustawionym wymówić protokolarnie 
miejsca przez nich dzierżawione. Z dniem 13-ym 
paźnziernika r. b. wspomnieni dzierżawcy bezwa­
runkowo mają się usunąć z wspomnianych targów i 
wyszukać sobie inną dla swego procederu miejsco­
wość. Jak się zdaje właściciele straganów nie zo­
staną niespodziewanie przez tę formalność zasko­
czeni. Słyszeliśmy bowiem, iż łącznie z rybakami, 
którzy również z za Żelaznej Bramy mają być wy­
rugowani, wynajęli cały parter w jednym z domów 
w pobliżu i tam się przenieść zamierzają- Czy je­
dnak pomieszczenie takiego handlu w tern miejscu 
jest odpowiedniem o tem kompetentnie orzec może 
tylko komitet sanitarny. Faktem jest w każdym 
razie, iż mieszkańcy miejscowi i okoliczni z niemałą 
obawą oczekują tych zbiorowych przeprowadzin.

— Z porządków miejskich. Niektóre chodniki 
mające być jeszcze w r. b. wyasfaltowane otrzymają 
zamiast asfaltu bruk betonowy, którego urządze­
niem, sposobem próby, zajmie się moskiewska fa­
bryka Dewarsa. Fabryka ta przysłała już do War­
szawy swych ludzi w celu rozpoczęcia robót. Bor- 
diary czyli burtnice przy rynsztokach mają być ró­
wnież dane z kamienia sztucznego, zamiast jak to 
dotąd miało miejsce, z płyt granitowych. Koszt cho­
dników betonowych jest cokolwiek niższy od asfal­
towych. Czy jednak w praktyce dorównają one as­
faltowym i czy bordiury z kamienia sztucznego za­
stąpią’granit, to dopiero przyszłość pokaże. Cho­
dniki betonowe otrzymają następujące przestrzenie: 
Trębacka do Nowosenatorskiej; obok teatru od No- 
wcśenatorskiej do Wierzbowej i obok ratusza od Da- 
niłowiczowskiej do Bielańskiej.

— Pogłębianie koryta Wisły wprost budynku wo­
dociągowego na ulicy Dobrej coraz szybciej postę­
puje.’ Do robót użyty jest specjałny statek, czer­
piący piasek z dna rzeki z pomocą motoru parowe­
go. Kilkadziesiąt wynajętych łodzi odwozi wydo­
byty piasek do brzegu. Pogłębianie dna potrze- 
bnem jest dla zapuszczenia nowych rur ssących do 
wodociągu.

— Budowa tamy. Na wprost Saskiej kępy 
w miejscu, w którem przy lądzie utworzyła się za­
toka, w rodzaju praskiej „łachy”, rozpoczęto budo­
wę nowej tamy, o kierunku skośnym, wysuniętym 
ku środkowi rzeki.

— Lipska rada miejska zażądała od tutejszej mu- 
nioypalności przesłania wszelkich instrnkcyj obo­
wiązujących straż ogniową warszawską. Żądanych

Pani Natalji ten oryginalny projekt nie wydał się 
wcale niewykonalnym...

— Pod tyra warunkiem — przyznała—możnaby 
może... Ale nie, nie... Nie wwódż mnie na poku­
szenie... Mój mąż nieboszczyk był dla mnie taki do­
bry... nie kochałam go, prawda... nikt też tego nie 
mógł wymagać i on sam nawet nie wymagał... ró­
żnica wieku była zawielka. Ale szanowałam go 
bardzo, jak cię kocham, Helenko, bardzo i szanuję 
jego pamięć... Mogłabym potem o tych kilku dniach 
zapomnieć i nigdybym sobie tego nie przebaczyła...

— Ja ci przypomnę...—poddała pani Helena.
— Z pewnością?..,—spojrzała na nią pytająco 

wdówka, wzrokiem wilgotnawym, bo na wspomnie­
nie zacnego nieboszczyka piękne jej oczy już łzą na­
biegać zaczęły.

— Najniezawodniej, moja droga, sama bez miło­
sierdzia wyegzekwuję te kilka dni...

— Jeżeli tak, to zgoda... ale tylko pod tym wa­
runkiem—przystała wreszcie młoda wdówka—daję 
ci słowo, że nie zrobiłabym tego dla nikogo w świę­
cie prócz ciebie.

— Ja też z góry wiedziałam, że dla mnie zro­
bisz—odrzekła ściskając jej rękę pani Horyńska—a 
teraz, skoro ta kwestja załatwiona, naradzimy się 
kogo zaprosić i kiedy wydać tę zabawę.

— Kiedy?... rozumie się jaknajprędżej, bo pary- 
żanin może za dni kilka wyjedzie—zauważyła pani 
Natalja.

Helena przyznała słuszność tej uwadze i nim 
cze odległość, dzielącą go jesz-

J WK’» hsta zaproszonych została już

Intormacy) uaziellć ma p. oberpollcmajster, pod któ­
rego zarządem straż pozostaje.

— Kolory tablic tramwajowych. Po obecnem u- 
regulowaniu kursów tramwajowych i otwarciu linij 
praskich, krążą na torach kolei konnej wagony z ta­
blicami jedenastu kolorów, a mianowicie: białych po­
wozy kursujące na linji z Mokotowa przez Nowy- 
Świat i plac Zygmunta do Powązek; czerwonych od 
placu św. Aleksandra przez plac Zygmunta do Śto- 
Jerskiej; niebieskich od Mokotowa przez Nowy-Swiat 
i plac Teatralny za rogatki Wolskie; zielonych od 
Mokotowa ulicą Marszałkowską do placu Zygmunta; 
ciemno-żółtych od Powązek, przez plac Teatralny i 
Krakowskie-Przedmieście do Stacji towarowej; ja­
sno żółtych od Muranowa, przez plac Bankowy i za 
Żelazną Bramę, na Grzybów do rogu Marjańskiej; 
białych 2 czerwonym krzyżem od Mokotowa przez No- 
wy-Swiat i plac Teatralny do Powązek; biało-zielo- 
nych od kolei nadwiślańskiej do placu Zygmunta; 
czerwono-zielonych od placu Zygmunta do kolei tere- 
spolskiej; czerwono-żółtych od Muranowa przez plac 
Bankowy, Grzybów i Śto-Krzyzką do kolei wiedeń­
skiej; zielono-żóltych od kolei wiedeńskiej przez plac 
Zygmunta do kolei petersburskiej.

— Jeszcze dwóch szczebrzeszaków! Do listy ży- 
jących dotąd nauczycieli dawnych szkół w Szcze­
brzeszynie przybywają jeszcze dwa nazwiska. Do­
tąd mianowicie mieszka w Warszawie p. Franci­
szek Jabłoński, a w Piotrkowie p. Konstanty Jas­
trzębski, obadwaj niegdyś profesorowie szczebrze- 
scy. Ktoby posiadał informacje o innych, dotych­
czas niewyjawionych, raczy je zakomunikować i to 
jaknajwcześniej, termin bowiem zjazdu szczebrze- 
szaków w Lublinie jest już niedaleki. ,

— Odbudowa młyna parowego na Solcu coraz 
szybciej postępuje. Spalone pułapy na piętrach zu­
pełnie odbudowano, wiązania zaś dachu wznoszą się 
już ponad murami. Zupełna odbudowa młyna, to 
jest ustawienie machin i motorów nastąpi dopiero 
w zimie.

— Szalony pośpiech. Pan D. mając przybyć z 
Sieradza do Warszawy dnia 1-go b. m. napisał w 
dniu 28-ym sierpnia list uwiadamiający o swoim 
przyjeżdzie rodzinę, które to pismo oddał na pocztę. 
Stanąwszy w Warszawie pan D. zdziwił się niepo­
miernie nie widząc na dworcu kolejowym nikogo. 
Rad nie rad siedmdziesięcioletni starzec sam sobie 
pomógł jakoś i dostał się do domu. Tu dowiedział 
się, iż o'przyjeżdzie jego nic nie słyszano, listu ża­
dnego bowiem nie odebrano. Dopiero dnia 2-go 
b. ni. zjawił się z nim listonosz. Z pieczątek na 
kopercie przekonać się można, iż list z Sieradza wy- 
ekspedjowany był dopiero dnia 31 go sierpnia, tj. 
w trzy dni po oddaniu go na pocztę... Bez komen­
tarzy.

———-----
— W pałacu łazienkowskim.
Przewodnik do zwiedzających pałac gości.
— To jest Wenus medycejska, tutaj zaś Djana, 

bogini łowów, tu oto Juljusz Cezar...
— A to co za posąg? — zapytuje jeden ze zwie­

dzających, wskazując palcem piękny biust marmu­
rowy.

— To Karakuła, sławny cesarz rzymski...

przedyskutowaną i jednomyślnie przez dwie przyja­
ciółki przyjętą.

Była obszerna. Na całym świecie, gdzie tylko 
zajrzała gościnność, a tembardziej u nas, gdzie ta 
cnota przebywa jeszcze jakby u siebie w domu, przy­
jętym to jest obyczajem, że kto ma gościa niezwy­
kłego, gościa, którego pragnie przyjąć z wyjątko­
wą uprzejmością, to się nim pragnie podzielić z jak- 
najwiekszą liczbą swoich przyjaciół, sąsiadów i zna­
jomych.

A że spodziewany czas pobytu paryżanina był 
krótki, więc chwili do stracenia nie było.

Zabawa wyznaczoną została za dni trzy. Ani pa­
ni Helenie, ani jej przyjaciółce nie przyszło nawet 
na myśl, że dystyngowanemu cudzoziemcowi intere- 
sa lub ułożony program podróży mogą nie pozwolić 
gościć wjednem miejscu tak długo. Liczyły na swą 
kobiecą potęgę, że go zatrzymają dopóki zechcą, 
nawet bez uciekania się do owych środków zbyt de­
spotycznego nieraz przymusu, jakiemi w dawniej- 
°zych czasach posługiwała się częstokroć staropolska 

jścinność.
W skutek tego bliskiego terminu, nie można było 

zwlekać z niczem. Przedewszystkiem trzeba było 
zaproszenia napisać natychmiast, bo w nocy odcho­
dziła poczta z Tarnopola, więc w razie odłożenia 
do jutra, spóźniłyby się o dwadzieścia cztery go­
dzin.

To też po przybyciu do Narajówki i bardzo krót­
kiej konferencji pani domu z „Klatkosią”, którą ją 
uspokoiła, że wszystko będzie dobrze, dwie przyja­
ciółki, przyzwawszy na pomoc Bronisię, zabrały się

— U przekupnia obrazow.
Tuzinkowy malarz przynosi swoje dzieło na* 

sprzedaż.
— Mój panie — rzecze handlarz — kupiłbym 

chętnie to płótno, gdyby tylko nie było zamazano 
farbą...

— Filantropia.
— Powiedz mi co to znaczy filantropja?
— Co znaczy? hm—to zależy od pory roku...
— Jakto? nic a nic nierozumieml?
— A jednak to takie proste: w zimie filantropią 

to znaczy „bal”, ku wiośnie „prelekcja”, na jesieni 
„koncert”—a w lecie może to być „loterja fantowa”, 
„fajerwerk” albo coś odpowiedniego do sezonu...

— Przed sądem.
Sędzia. Podsądny, przytrzymano cię w chwili, 

gdy w handlu win wkładałeś rękę do kieszeni tego 
pana! co masz do powiedzenia na swoją obronę?

Obwiniony. Panie sędzio, ten pan chciał właśnie 
zapłacić za wino któreśmy ja i mój towarzysz wypi­
li, nie było innego sposobu powstrzymania go od te­
go jak... zabrać mu portmonetkę...

— U lekarza na prowincji.
— Prosę wielmożnego doktora, przyjechołem 1 

Dziurawegopłotu, zęby wielmożny doktór duchem 
jechał, bo nasa pani bardzo kiepska...

— Hm... Nie.w porę trafiłeś, bom bardzo zmę­
czony, dalibóg nie będę mógł jechać... A bardzo pa­
ni chora?

— Ja ta samej pani nie widziołem, tyło dziewka 
powiedała żebym jechał, bo i ksiądz proboszcz już 
je...

— Co? do pani!
— E, nie, jeno do pana, mają se ponoś w karty 

grać...
— Ha, no kiedy tak to trudna rada. Muszę Je­

chać... Pewnie tam coś ważnego, minimum po czte­
ry grosze punkcik.

— Na stacji.
— To przedział dla dam, ale pan możesz wejść., 

my nie palimy...

— Z gubernj! lubelskiej pobór tegoroczny powo­
łuje do wojska ogółem 2,451 popisowych, mianowi­
cie 301 z powiatu lubelskiego, 198 lubartowskiego, 
248 janowskiego, 241 zamojskiego, 263 biłgorajskie­
go, 222 krasnostawskiego, 283 chełmskiego, 241 
hrubieszowskiego, 192 tomaszowskiego i 262 nowo- 
aleksandryjskiego. Ogólna ilość popisowych w gu« 
bernji wynosi 9,250 ludzi.

— Kościół i budynki należące do klasztoru pp. 
franciszkanek w Chęcinach mają być w r. b. odre­
staurowane kosztem sumy rs. 1,710.

— Nałęczów zaczyna się już wyludniać. Nie 
przeszkadza to jednak, aby się nie zbierała jeszcze 
liczba gości, dostateczna do powodzenia rtunionów, 
tych pamiętnych nałęczowskich rennionów!

— Wody lecznicze w Solcu ściągnęły dotychczas 
do 300 kuracjuszów.

— Odkrycie. W kościele św. Jakóba w Bandu 
mierzu spostrzeżono, iż jedna płyta posadzki ka 
miennęj w głównej nawie świątyni zupełnie się za 

zaraz do pisania inwitacyj, z któremi znowu posła 
nieć konny odjechał galopem do miasta.

W ogólnych tych przygotowaniach było bardzo 
prawdopodobnem, że gdy gość paryski przyjedzie niei 
będzie go miał kto przyjąć. Pan Cezarjc ani żaden 
w domu mężczyzna—było bowiem we dworze męż­
czyzn dosyć na różnych stopniach hierarchji ekono­
micznej i służebnej,—nie mógłby przyjąć na siebie tej 

I roli dla nieumiejętności nadsekwańskiego narzecza, 
więc gdy pan francuz przyjedzie, a panie jeszcze 
nie będą gotowe, z kimże się na początek rozmó­
wi?... *

Te niełatwą do rozwiązania kwestię zadała sobie 
pokojówka Zuzia i z widocznem wewnętrznem zado­
woleniem rozstrzygnęła ją w słowach:

— Ze mną!
Tak jest — trzeba nam zdradzić wielką tajemni* 

cę — pokojówka Zuzia oddawna już w sekrecie u* 
czyla się i nauczyła trochę, po francusku.

Była to dziewczyna^ ambitna, pragnęła wznieść się 
wyżej nad swoją sferę i rozumiała, że nauka za 
narzędzie do tego jej posłuży.

Odebrała początkowe wychowanie, umiała czytać, 
pisać i rachować, obok wszystkich umiejętności, ja­
kie do jej zawodu były potrzebne, ale zapragnęła 
rozszerzyć horyzont swej wiedzy i za najpilniejszy 
przedmiot naukowy uznała, rozumie się, francusczy- 
znę. Wszakżeż i państwo, najdroższe skarby swoje, 
swoje dzieci, swą przyszłość, rozpoczynają kształcić 
od wyuczania ich tego języka.

{Dalszy ciąg nastąpi).



Pod nią ujrzano Siady dawnych gehoddw. ♦ 
mS*to *>a^a4i tajemniczą miejscowość i wkrótce ’ 
przekonano się, iż schody prowadzą do grobowców, 

Których dotąd znajdują się jeszcze szczątki zwłok 
wiek™’60’ Pocbodza-cych przynajmniej 'z XVII-go

— W Humaniu otwarto nowe progimnazjum. Zjazd 
ndodzieży liczny.

— Przemysł fabryczny. Z Dunajowiec na Podolu 
donoszą nam pod dniem 30-ym z. m. co następuje: 
^Miasteczko nasze coraz więcej zaczyna przybierać 
cechy znpeinie niemieckie. Obecnie zawiera ono ko­
lonię, liczącą 1,000 niemców, w których ręku kon­
centruje się cały przemysł fabryczny. Posiadają oni 
przeszło 60 fabryk sukna pośledniejszego gatunku. 
Oprócz tego mają fabrykę tytuniu, zapałek i parę 
innych. Z suknami niemcy jeżdżą bardzo daleko po 
jarmarkach, do Moskwy, Petersburga i Niższego 
NowgoTodu. Do roboty w fabrykach używają wy- 
łącznie swoich rodaków, gdyż miejscowej ludności 

lubią, nienawiścią obdarzają prawie. Zwycza­
jów miejscowych njemcv nie przyjmują, a zapytani 
oiaczego pozostaj^ w odrębności, odpowiadają z o- 
burzeniem: ^Niemiec zawsze trzyma się obyczajów 
swoich i nigdy nic przyjmie tutejszych”. Prowadzą 
życie zamknięte, z nikim nie przestają tylko ze swo- 
mi. Zakładają szkółki, do których przyjmują nie­
mieckie dzieci. Między miejscowymi niemcami jest 
sporo dobrych majstrów, jako to: stolarzy, ślusarzy, 
mechaników, kowali, szewców i każdy z nich od­
znacza się pracowitością. Niemcy dunąjowieccy roz­
rzucają się na wszystkie strony w okolice, wielu 
z nich pracuje jako młynarze, mechanicy, lecz za­
wsze Dunajowce nie przestają być ogniskiem ich 
koncentracji”. _______  ___

— Wilki na dobre gospodarują w okolicach Bro­
warów, w gubernji kijowskiej. Nie ma prawie dnia, 
jak nie ma wsi, iżby wilki nie pożarły kilku sztuk 
inwentarza. Szczególnie licznie giną owce. Wilki 
jednak, ośmielone zupełną ospałością Judzi, nie- 
przedsiębiorących żadnych środków ochrony, posu- 

swoją zuchwałość nawet do zbliżania się do 
aadyb wiejskich gęsto zamieszkałych. W tych 
uj]'a,cb. jeden z gospodarzy, nazwiskiem Sołocha, 
gdy T ' d° ®łyna, lecz nie zdążył odprządz koni,

• stado zgłodniałych wilków rzuciło się' na nie i 
,L0Czach właściciela poźarlo.g
-  ■"■■memu w , —■   nW—i. ■ iiB TT !■■■■■■

— ^prostowanie. We wczorajszem porannem wy­
daniu Bur jer a, w sprawozdaniu sądowom na str. 2-ej, 
myjnie zostało podane nazwisko adwokata przysięgłego 
Kazimierza Paszkowicza, który bronił jednego z podsąd- 
Dycb.

— Zwierzchność Cesarskiego warszawskiego uniwer- 
Wetu podaje do wiadomości powszechnej, iż na uczen­
nice kursu I-go, do Instytutu położniczego przy klinice 
hietSZeryJnej’ na r°k szkolny 1888/4, przyjmują się ko- 
nja y,°'l 18-go do 30-go roku życia, bez różnicy wyzna- 
<lzam bro,D cieszące się zdrowiem, z rozwiniętemi wła­
sny * u®Jsłowemi i umiejące czytać i pisać po rosyj-

' 1 ezego przy przyjęciu będą egzaminowane. Obo- 
Uro :a°0 6a przedstawić dowody następująco: metrykę 
łw zenia, książkę legitymacyjną lub pasport, świadee- 

® Policyjne o moralnem prowadzeniu się; mężatki zaś 
aJa przedstawić nadto pozwolenie męża, poświadczone 

dyZez. m'ejscową władzę policyjną. Wszystkie te dowo- 
(j‘ w,nny być przedstawione osobiście przez każdą kan- 
^aatkę p. dyrektorowi instytutu położniczego (w gma- 

instytutu przy ulicy Marszałkowskiej), przy zapisie 
odbywać się będzie od d. 7-go do 14-go września.

NEKROLOGIA.
t W dniu 7-ym września r. b., tj. w piątek o godzinie 

' zrana, w kaplicy archikonfraterni literackiej przy ko- 
|Sclł!le św. Jana, odbędzie się nabożeństwo żałobne za spo- 
*ój duszy ś. p. Antoniego Rozwadowskiego, członka tej- 

6 archikonfraterni, na które senior zaprasza rodzinę zmar- 
e?o i członków archikonfraterni. —862.

T W kościele pp. kanoniczek przy ulicy Senatorskiej, dnia 
‘ 'go września r. b., tj. w piątek o godzinie 10-ej zrana od- 
l'rawionem zostanie nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Jó- 
*'la Paszkiewicza i siostry tegoż Pauliny, na które familja 
askawyeh znajomych zaprasza. —3016.

"T We czwartek dnia 6-go b. m. o godzinie 10-ej zrana 
^ubędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Przemienienia 

®nskiego przy ulicy Miodowej, za duszę ś. p. Marji Teresy 
1 Nosarzewskich Zielińskiej, wdowy po prezesie izby 

r®ehnnkowej, na które zaprasza się krewnych i przy­
jaciół. —3018.
, / duszę ś. p. Wincentyny z Roszkowskich Kowalew- 

I łtIejI jako w siódmą rocznicę śmierci, odprawione będzie na- 
>’°żeństwo żałobne w kościele św. Józefa (po-karmelickim) 

a KrakowBkiem-Przedniieśeiu, w czwartek dnia 6-go b. m., 
? godzinie 11-ej zrana, na które pozostały mąż zaprasza fa- 
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TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjern W a r s z a w s k i o g c.

Pary i 4-go września.
Wczoraj zakończył życie w Bougival Iwan Tur­

gieniew. Zachował on przy śmierci zupełną przy­
tomność umysłu. Nabożeństwo żałobne za duszę 
znakomitego pisarza odprawionem zostanie w tutej­
szej cerkwi prawosławnej prawdopodobnie w pią­
tek.

(Iwan Turgieniew, ur. dnia 9-go listopada 1818-go r. 
w m. Orle, pochodził ze starożytnego szlacheckiego ro­
du. Otrzymawszy troskliwe wychowanie domowe, od 
r. 1838-go uczęszczał na uniwersytet-w Moskwie i w Pe­
tersburgu, a od r. 1840-go studjował historję i filozofję 
w Berlinie, następnie otrzymał w 1843 cim r. w Peter­
sburgu w ministerjum spraw wewnętrznych miejsce,któ­
re wkrótce porzucił, poświęciwszy się całkowicie litera­
turze. Nie mogąc trafić odrazu na właściwą dla swego 
talentu drogę, pisał początkowo poemata, tlómaczyl 
z różnych języków itp. Rok 1847-my był początkiem 
jego karjery na polu powieściopisarskiem. Niewielkie 
opowiadanie „Chor i Kalinycz”, drukowane w Sowre- 
miennych Izwiestjaćh, przyjęte zostało z zapałem przez 
czytającą publiczność. Wkrótce potem ogłoszone „Pa­
miętniki myśliwca” (Zapiski ochotnika), nader oryginal­
ny i wysoee poetyczny utwór, przetłumaczony później 
na kilka europejskich języków, rozsławiły jego imię 
w kraju i rozniosły sławę jego i poza granice Rosji. 
Mieszkał następnie w Niemczech i Francji, w Paryżu, 
Baden-Baden, lub w swych dobrach w południowej Ro­
sji. Z całego szeregu licznych jego szkiców i powieści 
wiele uważanych jest za klasyczne tego rodzaju utwory 
w literaturze rosyjskiej. Wybitniejsze z nich wymie­
niamy poniżej- „Ojcowie i dzieci” (1861), „8ceny z ży­
cia rosyjskiego” (1858), „Nowe sc. z ż. ros.” (1863), 
„Rudin” (1855), „Szlacheckie gniazdo” (1859), 
„W przeddzień” (1859), „Dym” (1867), „Nów” (1876), 
„Pieśń tryumfującej miłości” (1881) i wiele wiele in­
nych, z których znaczną część przetłumaczono na obce 
języki. Bystra obserwacja jasnych i ciemnych stron 
życia społeczeństwa rosyjskiego, głębokie odczucie so­
cjalnych prądów nurtujących w jego głębi, ogólno ludz­
kich zagadnień, wspaniała, pełna artyzmu i poezji forma 
cechują te wszystkie utwory i zapewniły ich autorowi 
pierwszorzędne stanowisko w literaturze ojczystej i je­
dno z pierwszych w europejskiej. Mało literatura ro­
syjska posiadała pisarzy, znających tak dobrze jak zma­
rły swe społeczeństwo i równie trafnie umiejących go 
malować, odczuwać nowe kierunki i prądy. Dość przy­
toczyć tu na dowód takie powieści jak „Ojcowie i dzie­
ci”, „Dym”, „W przeddzień”. Ogłoszone świeżo prze­
cudne, prawdziwo brylanciki poezji, pełne głębokości 
myśli, „Poemos en prose” na krótko przed śmiercią do­
dały jeszcze jeden listek do wawrzynów znakomitego pi­
sarza, zyskując uznanie całej Europy. Współczesna li­
teratura rosyjska straciła w Turgieniewie najznakomi­
tszego swego przedstawiciela wobec ucywilizowanego 
świata.)

Wiedeń 4-go września.
Prezes gabinetu rumuńskiego, Bratiano przybył 

dzisiaj do Wiednia.
ieden 4-go września.

Przewódzcy monarchistów francuskich, zgroma­
dzeni w Gorycji, wysłali do hr. Paryża akt homa- 
gialny.

Hudapesst 4-go września.
W Szigetwarze ludność splądrowała dziesięć war­

sztatów i sklepów żydowskich. Wojsko przeszko­
dziło ekscedentom w uwiezieniu zdobyczy, przyczem 
kilku z nich zabito i raniono.

Londyn 4-go września.
Z Sajgunu telegrafują, iż korpus piętnastotysię- 

czny chińczyków wkroczył do Tonkinu. Tim-es za­
klina Francję, aby nie wywoływała wojny z Chi­
nami, ponieważ takowa zakłóciłaby wszystkie sto­
sunki międzynarodowe.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 3 go września, godzina 8 m. 25 w.
Wiadomości z Wiednia i Paryża nadesłane uspo­

sobiły żle giełdę berlińską. Na wszystkich polach 
usposobienie było bardzo słabe. Akcje kredytowe, 
udziały dyskontowo-komandytowe straciły ^ncU_ 
sach. Strata pierwszych ““Jco’ lepiej ale
zy, renty włoskie i nkojoi żelaznych nie-
również w zaniedbaniu. rosyjskje w spokoju, 
micckich mocno. Wanw i 

Ruble cokolwiek lepiej—201.25 w franzakcjach kró- 
tkomiesięcznych.

BeriiH 3-go września, godz. 5 min. 7 wicczón 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjachnatychmiastowych . . , 20140

Weksle na Warszawę........................... 200.80
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200 30 
Weksle na Petersburg długoterminowa 198^50 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca....................... 201.25
Wschodnia pożyczka U-ej emisji . . . 57.20
Akcje kredytowe. ... ...... 501.—
Listy zastawne serja I-sza.......................' 62.70
Weksle na Londyn krót.......................... 20.50

„ „ dlugot..................... 20.315
Żyto z dostawą we wrześ.—pażdz. . 152.25
Żyto w kwietniu—-maju...................... 158.75

Petersburg 5-go września godz. 7 min. 50 w. 
(notowanie urzędowe).

Weksle na Londyn ..... 23 35/32 231’/16
Pożyczka prernj owa I-ej em. . 214.

„ „ Ii-ej em. . 210.
Półimperjaly . . ..................... 8.33

Jak dalece niepewnem jest usposobienie giełdy ber< 
lińskiej dla waluty rosyjskiej — dowodzą tego dwa dni 
ostatnie. Onegdaj zebrania przedgiełdowe ceniły ruble 
lepiej i obiecywały zwyżkę — notowanie urzędowe wy­
padłe gorzej; wczoraj przeciwnie, ceniono ruble bez 
zmiany i donoszono o usposobieniu słabem, gdy tym­
czasem podczas trwania zebrania giełdowego pomimo 
ogólnie słabej działalności giełdy i ciszy powszechnej — 
kurs rubli nie tylko utrzymał się, ale nawet uzyskana 
została podwyżka 25-fenigowa. Rozumie się samo przez 
się, iż podwyżka taka i w takich warunkach powstała, 
nie może być uważaną za zapowiedź czegoś i dalej le­
pszego, jest to proste ustosunkowanie zaofiarować do po- 
kupu, na niekorzyść tego ostatniego, które dziś już zu­
pełnie przeciwne być może. Wnioskować więc ztad ja­
kichkolwiek zmian nie podobna. Giełda warszawska 
trzyma sio na równi z berlińską pomiędzy 201 a 201.25 
marek za 100 rubli. Kursa dnia poprzedniego były:. 
201.10, 201, 504, 153.75, 160.

____________ J. I R

Gdańsk 3-go września roku 1883.
Pszenica cena najwyższa .... 9.45. 

„ „ regulacyjna bieżąca 8.95.
„ „ na dostawę jesienną 9.50.

Żyto cena najwyższa za polskie . 6.40.
„ „ regulacyjna.................. 655.
„ ,, na dostawę wiosenną . 6 55.

Jęczmień browarny..........................5.05.
„ na paszę......................—.—

Groch do jedzenia......................—
„ na paszę.....................   - —•—•

CENY ZBOŻA.
dnia 4-go września roku 1883 na stacji „Pragt“ drwgt żel%> 

zuej warszawsko-terespolskiei.
Pszenica wyborowa 155—162, średnia 139—152, ordy* 

naryjna 116—135.
Żyto wyborowe 110—112. średnie 106—1-08, ordynaryjne 

100-105.
Jęczmień wyborowy —.—, średni —.—, ordynaryjny

Owies wyborowy 94—97, średni 86 — 92, ordynaryj­
ny 80—84.

Groch —.— Gryka —.102 Kasza jaglana wyborowa 
130—140, średnia 110—120, ordynaryjna 100—108.

B. Werner et Como.

Teatr „Nowy-Świat.“
(ulica Słowy-Śuiat nr 41).

Dsiś: „ Słom otwarty", komedja w trzech 
aktach Michała Bałuckiego.
jtó.ajfly’ Dyrekcja teatru Nowy-Świat, zwraca uwa- 

gp Szanownej Publiczności na niniejszy naj­
nowszy utwór M. Bałuckiego, ponieważ, z 
konkurencji innych teatrów, z trndnos ą 
pozyskała.

—rk Ciniselli*
sfsi-ś wgdęp 

w Świecie strselca 

kapana IRA PAINE, 
ze współudziałem

Miss Paine
Celne Ich strata li/ watbudsaly 

dziw we wszystkich wielkich mia­
stach Europy i Ameryki, —822—
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— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
Z Nowej-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
■w poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
z rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że­
laznej nadwiślańskiej "odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
6 m. 58 wieczorem

Palta jesienne, zimowe,
i watowane, damskie i męzkie, farbują, się i 
piór:' w całości bez prucia, oraz aksamity, 
pnrij -ry i dywany.— filja ul. Bednarska 15, 
Fabryka za Wolską rogatką, Żytnia Ab 20, 
v.e V. łtsnym domu. 2389R

POCIĄGI:
Odehoii. Przycti.
godziny i minut.

Warsjt.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy .... 6 — r. 9 50 w.
Osobowy 3 klasy................ 11 10 r. 5 55pp

Powyższe pociągi łączą się 
z droga łódzka.

Kurjerski 2 klasy................ 9 15 w. 7 15r.
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa 7 — w. 10 lOr.

WarsŁ-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy................ 15 pp 2 45pp

7 — r. 10 3o w.
1.5 r.Osob.-miejse. 3 kl. do Kutna 4 20 pp 9

W arsz^Terss polska:
Kurjerski 3 klasr................ 8 53 r. 7 14 w.
Pocztowy 3 klasy . ... 4 5pp ■ 1 53pp
Osobowo-towarowy .... , 7 15 w. 7 53r.
W arsz.-Pei ersóurska:

Kurjerski 2 klaśy ..... 10 13 r. 7 43 w.
Osobowy 3 klasy................ 6 48 w. 3

9
33 p.

Pocztowy 3 klasy................ 11 38 w. 8r.
Nadvisl. do Mławy:

Osobowy................................ 9 20 r. 7 58 w.
Pocztowy......................... 6 25 w. W 55 r.
Miejscowy do Nowo-Geor-

giewska............................ 4 7pp 9 17 r.
Nadwiśl. do jrXt'wla:

Osobowy.................... 9 — w. 8 14 r.
Pocztowy ....... 10 20 r. 6 58 w.
towarowo-osobowy do' Pila-

wv........................................ 41 7nn 10 jn-

z doświadczenia stwierdzi, że farba z Nicej­
skich kasztanów, pod nazwiskiem TAPJ- 
CREDO, doje włosom silny i równy kolor 
szatyn. Zaloty te są podyktowano przez do­
świadczenie kilkudziesięciu osób, dziś stale 
używających Tancredó i któro zobowiązu­
ją nas podać o tern do wiadomości intere­
santów. Cena. rs. 2 na kolor szatyn, na czar­
ny rs. 1 k. 50.

W Warszawie w Pbrfnmerjaoh: Kocha, | 
Krakowskie-Przedmieście Jfe 83, (Leona, No- I 
wo-Senatorska Aś 4, Dobrzańskiego, Nowy- 
Świat A? 41. 2046
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Adres: st. poczt. Tetyjew, Kijowskiej gub.,
K. Czeezurowiezowi. 3528

zdatne do budowli w ilości stu pięćdziesięciu 
sążni, są do sprzedania blizko kolei i War­
szawy. Wiadomość Senatorska A’r 27, Kantor 
Składu Maszyn. 3541

wierzchowy, bardzo silny, spokojny, do sprze­
dania. Wspólna Jfe 13, (dom Broniewskiej), 
mieszk. 19, III piętro, między 3—6, 3495 

’Sprzedaż Baranów!
W Dominium Strzegowo, powiecie Mławskim, 
gub. Płockiej, jest do sprzedania 12 Bara­
nów do chowu, które po nizkiej cenie mogą 
być nabyte.____________________ 3475_____

Mi i Maciorki’ 
czystej krwi Yorkshire. 2 i 3-miesięczne, 
są na sprzedaż w dobrach Okęciu, na szosie 
Radomskiej, 8 wiorsta za rog. Jerozolimską.

Mai Slnsarsło-Mechaniczny
J. Trembinskiego, 

przy ulicy BRACKIEJ M 13, 
potrzebuje 3504

UCZNI i PRAKTYKANTÓW.
Dobrze płacę!

poszukuje się do kupna szczenię odchowa­
ne z rasy pudlów czarnych. Interesowani ze- 
ebeą się zgłosić na Królewską M 6, wiado­
mość u stróża.______________ 3540
W Częstochowie, p>zy ul. św. Barbary 3 dom 
od klasztoru, w dobrem i korzystnem miej­
scu handlowem, jedynie z przyczyny wyja­
zdu, jest do sprzedania, z wolnej reki, bez 

pośrednictwa 2390r

Dra Barterowy, 
murowany, w dobrym stanie, z suterynami i 
innemi zabudowaniami gospodarskiemi z 
wszelkiemi (ruchomościami, z obszernym pla­
cem pod budowle, na którą to kamień znaj­
duje się w miejscu, z ogrodem oparkanionyin 
około 1V2 morgi mającym. Długość frontu 54 ł. 
Dochód roczny 950 rs. Wiadomość u właści­
ciela domu pod Afe 771. — Leopold Tligal.

WIELKI WYBÓR

Mundurków,Szyneli i Bluz 
nowej formy przygotował 

Maiazjii' Męztich 
KONSTANTEGO JAKIMOWICZA, 

ulica Miodowa .'fe 10, 3342 
wprost Sądu Okręgów. Ceny możliwie nizkte; 

“SZYB do OKIEN
hurtowa sprzedaż i skład główny z fabryk® 
w Sosnowicach Pawła Ebstein, zna­
nych ze swej dobroci, po cenie fabrycznej 1 
Warszawie Marjaóska Jft 4 u p.

Tamże hurtowa «nrzedaż 2279

Węgla kamiennego i Koksu 
Portland-Cementu i Wapna, 
hermetycznychdrzwiczekdopieców.

L T. Grabowski
Przełożony Szkoły prywatnej męzldej 
przy ul. Twardej .V 19, zawiadamia niniej- 
szem osoby interesowane, że zapis ucznió* 
rozpoczął się z dniem dzisiejszym. Tamżs 
jest stałe pomieszczenie dla uczniów 
z konwersacją niemiecką. Warunki przystę- 
pne, opieka sumienna.__________ 2164

Potrzebna jest zaraz 

óo polskiego magasynu 
w Cesarstwie, PANNA do zarządu pracownią 
Zgłaszać się można tylko do d. 6 Września 
r. b.. na ul. Smolną Ń> 11, mieszk. 10. 352j 

J Sprzedaż Baranów.
g x W Prusiech Wschodnich, w dobrać®1 

Niederhof, przy Soldan, odbędzie się * 
3 S d. 10 Września r. b., o godz. 11 ran*, 
Jjj sprzedaż publiczna baranów czystej kr^> 
g =t Rambouillet. Łaskawi amatorzy zechc? 
F donieść o dniu przybycia, a konie do Sol; 

g dau, st. kolei Mlawsko-Marienburskiej, 
15’ przysłane po nich będą. 3477

HERBATA '(składy). 
WilenkiaL., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Jó^ef ctCo., Wierzbowa 612(n.t.) 
Grodzicki Waeław, Krak.-PrzedmieseieaŁ. 
Kalhom A., Krakowskie-Przedmieseie/ZT. 
Kcrngold Naftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa- 
ItosenbandSianisław, Nalewkil*

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrj el, Miodowa3.

KAPELUSZE (fabryW).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Cenynizkle. 
Młodkowski Jan,EIektóraln»21,zagr. ikraf. 
TruchHński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
WeigtT.^lrak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).

Dubrowitz Max, Swiętojerska30.

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat 67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling,. Rymarska 8.
Kreusćh Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomaekie9,księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna6a. Porady ou8 do 10*/□ r. iod2—5popoł. 

LITOGRAFIE.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna, Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, 1‘itogr. artyst., Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner i Lion, Wronia34, Zakłady 

nieehaniez. Kotlarnia miedź, iżelaz. Odlewnia.
Gerlach &Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

;I,O3i'.o-ieqo l(cH3ypoH). Bapinana 24 ABryrri, (5 CeHTftópji) 1883 r.

R-ilfrttk-Prjjedm. 15, dom Pot** 
Jozef i Ska,Elektoml.5. Cenniki wysełagrstM 
otrausL., Nowy-Swiat 43, pościel gotod* 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehlo Gustaw świętokrzyska IŁ 

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J., Czysta, hotel Europołskt. 
Jaworski Jan, Nowy-świat 67.

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno6, wprost RymarskiA 
Loretz F., Leszno 24. u-isku*

POWOZÓW NAJEM. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna n 
5SgJ®ŁJ-’N<n7-8wiirt51,domlir.3tl»datettA 
5°‘° Europejski, Krak-PrzedmiesSl 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.

RESTAUR aoj 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bartn^t Snowacki Stanisław, Długa 17 eda*reŁ 
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna)

1 fortepianami, hotel AngfobŁ ’ 

SZKŁO, PORCELANA, FAJANi 
Chwastkiewicz F., Miodowa t 
Madonberg B. Przejazd 9, naez. kuch, bmołl 
Małczanow Michał, zimna 5, kryszt sJkł* 
Petrych J. 1 Ska, Rymarska 2, rógS^aton* 
bcłuffner A., rug Senatorskiej i Bielaiuiioł.

SZU W A K 3 (J (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-świat (17- 

TABACZNE WYROBY (składy).
Greczny S,, skład hnrt. detal. Nowy-Swiat3j 
Podymowski Sł., skład hurt. Nalewki Li.

W I N A (składy hurtowe). 
Dobrycz S.&C.,dost.dw. JCKM., egi. od 1799. 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIS. 
Błei«ł^owrłjann&G’ Mars:ałkowska 51 Zurwbow J. Gr> Senator8ka

ZAPAŁKI.
BAńN0°nWrki T’’ > piówna sp^Bda* zapała* 

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3.

ZEGARMISTRZE. 
Gołembiowski J„ zeg. lach. Bielańska! 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatr*

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki!- 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty koseiei®* 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy).
Siraus A.,Długa 39, liljaMarszałkowaka50ł

CnkafyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranfcznalO. 
Ełkerkunst Leszno Jabr. wód min. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna35.
KucharzewskiH.gł.skł. wódmin.Senator.ll.
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47.
APTECZNE MATERJAŁY' iSKLADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski.Mazowieckallmalarniaporcel.

BŁAWATNE TOWARY.
JSriiiier Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2.
JarzębskiL.,Nowy-Swiat 57.Towary tanie.
R esenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N 6. 
bzyszkaiSka. Żel. Brama, przy ogr.Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.&J., fabr. iskładhurt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegler Robert, fabr. iskład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszuo28, wars.labr. czekolady 
CZYTELNIE.

Jeleński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9.
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

D E N TT Ś C 1.
NeumarkH. Niecała 4[i Wierzbowa3. 
NeumarkM.Tłomackic9,dawn.domRoezIera

GALANTERJA.
Blumenberg, d. W ernic, Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
StrausA.,Marszałk.50a, zabawki if ajerwerki. 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Yue.

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów pnrys., try- 

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Marie, fabryka gorsetów. Niecała 1. 
bteiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.

HAFTY SZWAJCARSKIE.
**ńrskiA..,Elektoralna25, koronki, bawełny do 

h«itu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna

M F B L Ę (magazyny).
Dzfęgielewski J., Swiętokrmfaiś, zakłady 

stolarskie, tnpicerskie i roboty dekoracyjna 
Fitzkc Wilhelm, Nowy-Świńt 30.
Frumkin Bcia, Ryba ki iO, największy wybór 

wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp„ po cenach uizkioh.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r. Bielańskiej 8, nowe nżyw. dek.
Otwinowski T., Nowy-Swiat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskia i dekoracyjna, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk.60, róg Placn 
Zielonego, meble nowel używane, dekoracja.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Zaleski i Ska, Marszał. o3, meble it ob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Bernstein A., Graniezna9, mebleżolazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF., Żabia 4,sklep. 10, galanter. i guziki. 
Hackenberg&Legotke, wprostReformatów 
Ludwig Ą., Senatorska 496, obok Penkalu 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Rotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwuj H., N.-Swiat51, włóczki, rob. kanw. 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta X 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frondler, Senatorska li
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G. dawn.Kiak-Przedm.terazCzystał 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamka 17. 

PIECE ZAGRANICZNE
Cohn & Leichtentritt, Orla7, kominki, mąjo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniano. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GHwicF.,Senatorska20, i fantaz., cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tlomackie9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
wydawcaJ-Jeleiiski,Mowy-bwi.'itL 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowsł” L., Marszałk., 59a, rógświ ętokrz-

_drukarni JCwrjera IFarsgausAueoo—-PlacTeatralny nr 473c (nowy 5). ___________ __________ . __________
ftedłąkfur Wacław Szyjinanowsisi. — Sekretarz Redakcji Tadeusz — Wydawca Gustaw Ge oetaner.

APTEKI.
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